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W o r s k a  Cesarsko - Ro s- iws1. *■, któ­

re ood rozkazami  ,JW-  Jenerała Barona 
Sakina  w e sz ł y  -tu d. 13 M a i a ,  opuści ł jT 
d. 16 teg°^ npesią^a z ranra miaflo nasze, 
udaiąc Się drogą ky pruskiemu Szląskowi.  
Przez krotki  ciąg swego tu bawienia nie 
ftały W samem mitś r ie ,  ale ty lko  po przed 

mieściach i ws iach o k o u c/ n y ch  zachowu- 
iąc Daj  większą karność.

Wiedeńska gazeta dworska  pod d. 1 1 
M a i a  zawiera  pod ar ty kułem : Tfdtr woy* 
ny w ia domośc i  naftępuiące:

O i ntTitey Elby i Weze-y.
Gd y korpus Francuzki  pod rozkaza­

mi Xcia Eckmilh!  ( Marsza łka  DavouR)  
c fnał  się z Luneburga  do okol ic  B-unśvri 
La przeparte prze^agaiacą  si łą  korpu*y 
Jenerałów Dórnoerga  Czerniszewa za 

Elbę,  poił a pi ły  z Boitzenburgf* znowu z a  
tę rzekę , a  zmocaione  ludem od an- 
Zeat yc kieJ  legii poBąpiły do Uel- 
z e n , Cel le i az  do okol ic  W e r d e a ,  gdzie 
przysz ło  do p o ty cz ki ,  po które j  Jenerał  
Francuzki  Maurin widział  s<ę b y d ż  przy-
muszonym  do upuszczenia Celle. A le do- 
Baw szy d. t8 Kwietnia p o s iłk ów , w y p a r ł  
kO*akcw i wszedł tam  znowu. Z  inney

t ' ' ** 3
ftrony Jenerał  SebaRiani  poRąo ł  d- 19 
przez Gross • Oesing az ku iJehen 1 p r z y ­
musił  nieprzyjacielskie korpusy w t.ey o~ 
ko h cy  do uttępu. T eg oż  daia zb u n t o w a ­
ni poddani Lil ienfeldu uderzyl i  na F r a n ­
cuzki  pofleriinek vr Borgfeld i ranili 6 
Fr-incuzkich żołnierzy.  Na odebraną o 

tern wiadomość  posiał  Jenerał  Y a o d a m m e  
wezwanie  do Lil ienfeldr  o wy dan ie  
sy r a w c o w  tego czynu L,poddanie s-i** cnia-. 
Beczka.  A le gdy  zgreźbą  dano ed m aw ia-  
iącą  odpowiedź  , pos ł a ł  zaraz  woy-  
ska  do Li l ienfeldu,  które to miaRrczko 
mocą opan ow ały  i płomieniom oddałyu 
D. 21 przednia ftrai  d y w i z j i  Jenerała.,Ca- 
ra St. C y r  pod d ow ód zt w e m  Xcia Reuss 
poftąpiła az do Sotrum w okol icy  mię­
dzy  Oter.sberg f RothenburK. Z.dąjp' j ię  , 
ze te woj-ska. d. 22 b y 1/  a u a a o w a n e  i od­
pa rte ,  bc  w Hamburgu wyszedł  z ł e g o  pc 
wodu naRępiiany  rozkaz  d z i e n n y

•»'t >» O zn a y m u i e  się korpusowi.  i c  

w c zo ra y  przednia Rraz pod lozkaza iPi  
P o d p u łk o w n i k a  Benkrndorfa Boczy ła  m i y . 

dzj  Otte-sbergiem i Rothenburgiem poty* 
c z k ę , w k t ó r e /  n i e p n / i a c i c l  u tr ac iw sz y
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t o o  jeńców sw o y  tabor  , k i lka  set ranio- nia ws zyf tk i ch  poruszeń,  k t óreby  nie­

mych i zabi tych maiąc,  przymuszony  b y ł  do 
uRępu. Przez attaki  j a z d y  3000 ludzi 
l i c zn y  nieprzyiaciel  przy m usz ony  b y ł  o- 
g ra ni cz yć  swoie  poruszenia na gośc ińcu,  
a  dobrze k i erowan y  ogień n as zey  artyle-  
r y i  zniewol i ł  go do nagłego odwrotu.  

Roztropne kierowanie Podpułkownika  Ben- 
kendorfa i dobre Sprawienie się Poruczni­
kó w  Berg od g łownego  s z t a b a ,  Russmen. 
ko  od ar ty lery i  i P a w ł o w a  od Isumskie- 
go huzarów p u ł k u ,  k tór zy  , do łoży l i  się 
szczególniey do pomyślnego  ukończenia 
p o t y c z k i ,  zasługuią na podzię ko wa nie ,  
k tóre  im tu sk ładam.  Zszczególnieyszem 
dowiedz ia łem się ukonte nto wa niem , źe 
szwadrony  legii anz ea ty ck ie y  , które do 
t e y  potyczki  n a l e g a ł y ,  tak się zapełnię 

s p r a w i ł y  iak  do obrońcow o y c z y z n y  na­
le ż y .  W  Hamburgu d. 23 Kwietnia 1813.

Cesarsko  • Ro ss y ys ki  
Jeneiał  Major  

Baron Tettenborn.
O d  tego czasu zdaie s ię ,  iz w o y s k a  

F ran cu zki e  znacznie w  tey  okol icy  zmo- ! 
cnione zo f l a ły  i zewsząd  n a p r z ó d  poltąpi- 

ły .  Umies zczony  w  Stut tgardskiey gaz e­
cie Francuzki  rapport  pod d. 3 M aia  za  
w i e r a :

”  O d  Rrony H anoweru  w s zy R ko  b a r ­

dzo  dobrze  i d z i e ; Jenerał  SebaRiani po­
b i ł  t i eprzy iac ie lskie  korpusy  , które ten 
k r a y  p rze b ie ga ł y ,  i wszedł  d. 26 do Lu- 
neburga.  Jenerał  Va n d a m m e idzie z  30 
batal i ionami  w o y s k a  do Ha& rburga , a  
korpus Francnzki  z 18 batal i ionow złozo- 

u y  zgromadza  się pod Kassel.  Weft fa l -  
; k?  d y w i z j a  Roi w Artern , a  inna z przo­
du R issel. W o y s k o  Francuzkie  znaydu-  

ie  się w  zu pe łn ym  Rante do poskromie*

przy iac ie l  na nizszey Elbie mógł  ieszcze 
przedsięwziąść „

Monito*- P a r y z k i  pod d. 28 Kwiet ni*  

donos i ,  ze M ar sz a łe k  Xże Eckmiihl  ' 'ode­
brał  rozkaz  udania się do anzcct yc kich  
d ep a rt a m en t ó w , d la  u i y c i a  n a d zw ycz a y-  
ney w ł a d z y ,  którą u c h w a ł a  s e n a t u  pod 
d. 3 Kwietnia nadaie rządów  j a d  temi 
departamentami ,  w y y m u i ą c  ie z pod ot)ie- 
ki uflaw koD.RytHcyynycłi.

W  Bremie ciągnie się d a le y  rozpo­
częta surowość .  D. tę Kwietnia  O be r ży -  
Ra B a c k e n z a h n , który  pod czas  w y b u ­
chłego w Oldenburgu rokoszu z r a o o w a ł  
fraacuzki  celny  m a g a z y n ,  b y ł  tam przez 
sąd w o y s k o w y  m  śmierć skazany i roz 

Rize l rny .  I
Stosownie do  wydanego prsez Xc ia  

Eckmiihl  zalecenia w y d a ł  prefekt depar­
tamentu uyśc ia  W ez e ry  rozporządzenie 
w B d e m i e ,  mocą którego m i es z sa ń cy  w  
przeciągu 24 godzin obowiązanemi  są zło- 
£yę za  rewersami  wsze lką  bron i proch;  

k t o b y ; przec iw temu pof ląpi ł ,  uwa-.any 
będzie i ak o  z d r a y c a  i przed sąd woysko-  
w y  Rawiony,  1

»_______ I_ ®
U rzędow e doniesienie francuzkie. w 

Monitorze pod  d. 28 Kwie iu ia  rn-ieszczO' 
n e , Łapewnia , '  iz u m y s ł y  w ąqz«atvc-  

kich depariamentach usookaia ią  się. ”  
P o w ię k sza ia ca  się siła  zew sząd  p r z y b y ­
w a ją c yc h  w o y s k  Fran cu zkic b ,  ( w y r a z y  
tego donies ienia)  przykłady  su ro wo śc i ,
które dano ua hersztach ro ko sz u , "a oso­
bl iwie niewie lka  s i ł a ,  k t órą  nieprzyiaciel  

w] tyc h  okol icach  mógł  w y R a w i ć , z r az i ła  
zletny ś lących.  „

Z  Sbxonit 
P o m y k a n ie  się  w o y sk  Francuzkicb.



k u  Er furtowi  BaRąp^ło d. 16 i 17 Jtwre- kw a t e r ę ,  cofnął  ią d. 27 K w i et n i a  pod
toia Stoiące na  przeprawie Rossyyskie  
i  Pruskie porterunki cofnę ły  się ze wsz ąd  
nazad.  W  Weimarze  tylko  d. 18 p rzy ­
szło do p o t y c z k i , o którey gazeta L ipska  
iak  naHępuie donosił

”  D.  18 Kwietnia Jenerał  Souham po- 
fłąpił  nagle z Erfurtu do W e i m a r u ,  w  ce­
lo zapewne podeyś 'Ja  naszy ch  f irasy.  
Z n a y d o w a ł  on się na czele 8000 lud z i ,  
pomięd zy  któreroi  b y ł a  więks za  część 
j a z d y , to ielt 1 pułk Badenski  i 1 F r a n ­
c u z k i , razem lóo s  lpdzi,  Z a  Weimarem 
miel iśmy Uraz z 80 huzarów pod M ł jo *  
rem Blutiier.  Nieprzyjacielska  j azd a  mia­
ł a  tr n oddział  z a b r a ć , ale ' - y  się Ża­
rn . śł  nie udał.  M ajor  Blucłier poszedł 

rzcciw p r z e w y z i ł a i ą t e y  nieprzyjaciel- 
s k i e y  j a z d n e ,  i • właśnie gdy  przez wą- 

V uz m i e j s k i  prze ch odz i ł a ,  rzuci ł  się z 

swetni 80 huzarami  na n ią ;  powl ia ła  na 

ulicach ż y w a  potyczka.  Nieprzyjaciel  
bjrł 4 razy  w y p a r t y ,  i Major Bi i i cher ,  
g dy  poboczne iego l lraże nadciągnęły , co ­

f n ą ł  się z miał ia z utratą j  ludzi  zabi ­
t yc h  i 6 p o y m a n y c h ,  nie będąc wcale 
ścigany.  Nieprzyiaciel  utraci ł  16 ludzi 
z a b i t y c h ,  a ze 20 mi a ł  ranionych. , ,

T y m  czasem w e y s k a  Krancuzkie po- 
Ile p o w a ły  c a  ca ł e y  linii od Kob^rga do 
M^rseburga co raz  daley naprzód',  przy  
c i em  nie wiele znacz ce zachodzi ły  ty lko 
utarczki.

D. 2,5 i 26 Kwietnia przeprawi ły  się te ł  
w o y s k a  pod Jena,  Do rn bu rgi em , H a m ­
b u r g i e m  , i t. d. za  Saalą.  Pod Koseu o- 
pierał  się ich przeprawie M ajor  Blucher.

Nacz e lny  W ó d z  połączonego Rossyy-  
•ko-Pruskiego w o y s k a ,  który'  z przodu 

Lipsk a  w Liadcaau  m . a ł  g łó w n ą  swoią

Lipsk  do Gohl is ,  i d la  uspokoienia urny-, 
s ł o w  k a z a ł  w  gazecie L ip skiey  o z n a j m ić :  
”  i i  przeniesienie g ło w n e y  k w a t er y  n ie 
naf ląpi ło wcale  z pol itycznego  p o w o d u ,  

a le iedynie d la  szczupłości  mi eysca  w* 
L in d e n a u . „

T y m c z a s e m  Cesarz Fran cuz ów  p r z y ­
b y ł  do F r f tm u  , a  d. 28 całe Francuzkie  
w o j s k o  pol łąpi ło naprzód.

Podług  u r z ę d o w y c h  doniesień Fran- 
cuzkicli  z n a y d o w a ł  się dnia tego Xżej\do- 
s k w y  (Ma rsz a łe k  N e y )  ? 60,000 w o j s k a  
w Erfurcie:  Xże Ra guz y  (Mar sz a łe k  Mar-  
mont j  z 50,000 w Eisenach i G o t a ; Je- 

Berał  Bertrand z 60,000 w  Ko bu rg u ;  
g w a r d y a  Cesarska w l iczbie 20,000 ludzi  
w Fuldzie i V a e h ,  a  Wicekró l  WłoSfci z  

swoim wc ys ki em  w Querfurcie.
W o y s k a  Francuzkie pr ow adz ą  z a  

soba znaczne za pa sy  m ąki ,  sucharów i  

bydła.
Gł o wn a  1 a nera Ce sarza  przeniesio­

na: zofiała d. 38 do Ekartsberga pr zy  Au- 
erft i idt , d. 29 do N a u m b u rg a , 30 do Weis* 
senlels,  a  d. 1 M a i a  do L i i t ze n,  w opa< 
d w i e  Mersenburskiem, o 2 mile od L i p ­
ska lezącego miafteczka,  s ławnego  z  z w j -  

c iez twu Kr óla  Szwedzkiego  Gu ft aw a A-  
d o l f a , które w roku 1632 odniosł  i ży c ie  

tam utraci ł
W s z y R k i e  w o y s k a  Francuzkie po- 

f łąpi ły  w  tyrr.źe fiosunku naptzod.  W  

Weissenfełs  przednia ttrajz Xc ia  M o s k w y  
doznała d. 29 K wi et ni a  od j a z d y  Ros- 
s y y s k i c y  pod Jenerałem Ł«-nst;oy cokol­
wiek o dp o r u ,  k tór y  podług F ra n co zk icb  

rapportow b y ł  odparty i zw iąz ek  ■» 
cekrólem przy wr óc ony  zottał.

Z  drugiey flrony Cesarz R e i s y y s k i  i
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ISról P r u s k i  p r z y je c h a l i  d 24 K w ie t n ia  w  F r e y b e r g u .

do Drezna 1 z wielkiemi honorami  przyy* 
ihowani by l i .  O k o ł o  południa o d p r a w i a  
uroczy  iły w i a z d , a  po południu udwiedzil i  
się uawzaiem.  Potem odwiedzil i  ieden 
po drugim »-iótkę K r ól a  Saskiego , Xżuą  

Elżbietę , i edyną osobę pozotta/ą w Dre­
źnie z domu Królewskiego.  W  wieczór  
z n a y d o w a l i  się na te*a'rze. gdzie z rado- 
snemi okrzykami-przy ię term zofiali.

Z Cesarzem p r zy by l i  do Drezna 
Wie lk i  Xze K o n ft a n l y , Xzeta Wirtem* 
be rsk i , Koburgąki  i Oldenburski.  D o  or­

szaku Ce sar za  ha lez ą:  Sekretarz Rano,  
jyjiniller Hrab.a Nesselrude ; aktualny 
Ra d ca  fianu Aufier ;  Hetman ko zackiHra-  

J) i a  P l a t ó w ;  Jenerał  ar t y iery i  Hrabia 
y\E.Tkszeiew ; Minifier policyi  Hrabia Ba- 
l a s z o w ; Naczelnik g łównego  sztabu Xże 

olk onski ;  j ener a ło wie  Kuraszew , Ke- 
sarow , R ep ni n , Euchs , T o l ;  .Adiutanci 
P u ł k o w n i c y  Szu wal ow  , Stackelberg , 
L a n s d o r f ,  L ub om irs k i ,  Za k r z e w s k i ,  O- 

i a r o w s k i ; 16 Cesarskich polnych  fłrzel- 
c o w , pos łowie Angielski  i Sz wedzki  , 
spra wu jący  interessa duńskie i tayny

*  1 .

Rad ca  Alopeus flarszy.  Orszak  Kró'a. 
pr uskiego  sk łada  się % około ion o s o b , 
p-ou.iędzy którem1 Jenerał  Rnesebek,  Ad- 

jutanci P od pu łk ow ni cy  Wrangel  i Hen­
kel , &~c, & c  P r z y  kanclerzu Hanu znay-  
fłuią się R a d c y  fianu Jordan i Hipel.

D.  27 w y i e r h a ł  Cesarz  Al ęs a nd er  j. 
m a ł y m  orszakiem 4°  Teplitz do C z e c h ,  
dla widzenia się tan? z  swoją  s'oflrą m a ł ­

żon ką  Naf lęp cy  Xcia Wey ma rsk ie go ,

T y m c z a s e m  głowDa k wa te ra  obu 
M c n a r i h o w  z b l i z y ł a  .się ku L ipskowi  do 

Frohburga^ d. 1 M a i a  z n a j d o w a ł a  się 
L-esarska w Ci i em nic ,  a  Króla  Pruskiego

Fo s s y y s k i e  i P ruskie  w o y s k e  ścią­
gn ęł y  s'e po większey  części pod Lipskiem 

do kopy.
Tak rzeczy Ra^y w  d n i u . 1 M a i a  , 

gdy  przysz ło  do b i t w y ,  a którey nade 

szłe z g łow ne y  kwa te ry  .jjprancuzk icy z 
Pegeu pod d. 4 M a i a  ty m c z a s o w e  ćo m e-  
sienie nafię.puiące pr zy w o dz  ok ol ic zn o ­

śc i:
„ ”  D, 1 Maia. przednie l lrzze Fran­

c u z c e , ,  składające- się p n  wie z s a m e j  
piechoty ,. pofiapiły * W <;issgptel$ do Lii? 
tzen Lub o  tu iefl równy  kray.,  w yp ar ł y  
wsze lak o  nieprzyiacioł  z .wszyllkich ich 
liczną ar ty ler yą  i 15,000 .kynnicy bro, 

nionych f ią no wi sk ; a le  trzeci z  dziara 
w y f r z a ł  trafił  i zab . ł  Xc ia  łtfrjri (M ar­
sz a łk a  Bessieres )

”  D. 2 w y r u s z y ł  nieprzyjaciel  zZ we n -  

kau i Pegau D a p r z o d ,  gdy  tymczasen* 
Jenerał Laurif ion d( L ipska m a r g n ą ł j o g p ?  
dżinie szgiey po południu przy wsi K a i n a  

uderzy ł  nieprzyiaciel  n a tar cz yw ie na  kor^.u* 
s y  X.ą?ąt  M o s k w y  i Raguzy,  Cesarz  udał  
s i ę  do nich, a o godzinie 5 U y  by łą  bi twa  

wygrana* Rossyanie  i Prgssacy m.mo 
k o rz yś c i ,  t tórą im l iczna ich jaz da  na 
nieprzeyzrząney równinie n a d a w a ł a , u m y ­

kali zewsząd. ,  O  god.’ in.c ótey w dziany 
uciekaiących Prussakcw w r o z p a cz y  i 
s łyszan o  ich m ow .ą cy ch  : ł* JJłraci l iśmy 

w s z y t l k o , ponjewaz wszyf tko  ryzykowai-  
l lsmy.  „

”  W sz yf lk i e  korpusy  F ran cu zki e .  

które z n ą y d o w a ł y  jsię w b i t w i e , dobrze się 
popisa ły .  Młodzi  z»łr erze w a l c z y b  na 
wyśc ig i  z fiaremi . wiukam ; nigdzię 

niepizyiacielska jazda pie potrafiła, ich 
p r z e ł a m a ł  Strata .nieprzyiacieiska iefi
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\yał utiek|i iąre pułk? ' p o ł ą c z y ć ,  k' tlą ra-tiiezmierna ; bo mas sy  tego c o f a ł y  się 

pod nie.uftaiącym ogniem liczney naszey 

ar ty lery i .  Ros sy ysk ie  Pruskie g w a r d y e  
prawie są zniszczone,  W’,dziąno oJFigę.- 
row i żo łnierzy  pięknych tych  k o rpusow 
poi edy ńc zo  do P e g a u  uciekających.

”  Z  w o y s k a  Pruskiego pod jenerałem 
Eli icherem a n a y d o w a ły  się trzy pułki  
k i rys ero w w boiu ; w  wieczór szczątki 

tylko  z r>ch Widzieć można b y ł o  B»ta- 
liion grenadyerow igo pułku wschodnich 
Fruss j d z y s k a ł  po ,dwa razy wieś Gó r­

ach en , a za  trzeci,em na nią uaerzeniem zo- 
fl-at zupe/nic rozproszony

”  Cesarz. > R o s s y y s k i  i Kró l  Pruski  
z n a y d o w a l i  się na czele sił swoich.  Na  

początku  b i twy  znaydowal i -  się z wielu 
Xiazetami  z domu Brandeburskiego na 
t ym  samem w z g ó r k u ,  z którego wkrótce 

Cesar z  Napoleon p r z y p a t r y w a ł  się bitwie 
j  wszyttkiem osobiście k ierował

”  Vi id u  lenerałow Francuzbich ieB
T a L - o n j c h .

”  D.  3 przeszło w o y s k o  Francuzkie 
z a  rzekę Elfier , a o godzime 2giey po po­
łudniu u szedł  Cesaez Napoleon do Pegau. 

D n i a  poprzedzaiącego po bi twie przybyl i  
lam o godzinie u t e y  Cesarz Ross yyski  i 
K ró l  Pruski , a  d. 3 o godzit}ie_4tey z r a ­

s a  wyjechal i  "U ieekrol  W ło s ki  p r z y ­
b y ł  tegoi dnia do JBcyną

”  R o s s y y ‘ ko-Pruskie w o y s k o  cofa się 

W nie ładz ie  do Drezna. Dz iś  b y ł a  lego 
g łówna kwatera w Rochlitga.

”  Jeden.z Xiąząt  NJeklenburskich po­

legł w b i twie ,  k tóirgo  c i a ło  zol iawioną  
w  Pegau.  Cesarz Napoleon k a z a ł  go z 
wdzyHkienu nalef.r^mi Ropniowi zma r łe­

go honprp.tni pochować .  Alieszł  eńcy  po? 
w i a d a i ą ,  iż Naflępca P ru s k i ,  gdy  usiło-

niony zoR&ł X ż e  HessenLoml urski .-eft 

także z.  f lrory nieprzyiacielskięy . rai  j<-

®7* .**-  . , Z '  1
” T a k  w ię c- po bi te  zoRało  150 c «  

180.000 piechoty i 30.000 j azd y  l icząc* 

w o y s k o  .tas Rossyan.ow , iako 1 Prussa- 
K o w ,  a  z sił  Frati«.uzkiih trzecia tytko 
część z n a y d o w a ł a  się w boiu.

Pierw sz y  korpu s ,  sk ładaiący-  i ię  z 
trzech d y w n y i  piechoty pod rozkazami  
Xcia Eckmiihl  i trzech d y w i z y y  jaz dy  
pod Jenerałem óelaf l iaD.m , znayduie  się 
c a ł y  pod Luneburgiem.  D w ie  d y w i z y *  
pod Xciem Bel luny (Marszałkiem 'Wiktą? 
rem) floią nad Saa lą  w  Bernburgu ; czti - 

ty  d y w i z y e  Jenerała Laur if loda  znaydo? 
w a ł y  się w  Lipsku i ani razu nie w j v  
firzel i ły ; trzy d y w i z y e  pod Xeiem Reg- 

gio ( Marsza łk iem Oudinotem )  k tóie  w 
Jena f lo ią ,  nie b y ł y  w  boiu, Z  trzech 
d y w i z y y  Jetnis/a Ber t -a uda ,  dwie nie 

b y ł y  ieszcze podciągnęły . P ierwsza , k tó­
ra  n a d e s z ł a ,  w y t r z y m a ł a  , dobrze attaki  
ja z d y  , ale w boiu nie b y ł a  , dla tego nie 

mi a ł a  iak 50 ludzi  2aLitych i ranionych.  
Z  trzech d y w i z y y  Xcia  Reggio iedna t y l ­
ko pod Jenerałem Conif-an b y ł a  w  ognitą 
Dw ie  drugie byry  wp i a w d zi ę  na placu 

b o i u , ale  t y l k o  poruszenia cz yn i ły .  Z  
trzech a y w . z y y  pod Xcier<i Tarentu l 'Mąr
szałkiem MatdonalderrJ dwie tylko  by?

ł y  w  b o i u ; trzecia pod J1 lerałen.  Ge­
rard nie przysz ła  dc ognia. ,  D y w i z y *  
Jenerała Barro is ,  sk ładaiąca  się z d a ­

wnej  gw.ardyi nadciąga dopiero do Ful* 
dy.  1 Z n ay d ow ał t f  Się więc  w boiu 5 dy* 
w i z y j  X c i a  M o s k w y ;  1 r o w e y  g w a r d y i  

pod dowództwem Jenerała Dq m a u t i « r ; i 
Xc ia  R a g u z y ; nakoniec 2 W ice kr ó l *  pod



rozk azam i X cia  T aren tu . W ie lk ie  k o ­
r z y ś c i  odniesione zatem  z o R a ły  przez 9 
ty lk o  d y w iz y y .

” Z  j a z d y  pod rozkazami  Xcia  M o ­
s k w y  u żyt a  ty lko  b y ł a  d y w i z y a  Jenerała 
Lariboissiere.  Z  3000 Cesarsk iey  gwar- 
d / i  konney  nie zg iną ł  ani  ieden c z ło ­
wie k .  O y w i z y e j ą ź d y  Jenerałów Latour- 
JMaubouTg i Bruyere b y ł y  na p lacu b o i u ,  
a le  się nie p o ty k a ły .  Inne d y w i z y e  j a ­
z d y  ieszcze nie nadciągnęły  lub dopiero 
nadciągaią.

”  z arty lery i  po lowe  t y l k o  dz ia ła  
użyte  b y ł y ;  100 d z ia ł  ani razu nie wy -  
Rrze l i ły ,  a  inne 100 znayduią  się ieszcze 
W drodze.  Ki lk a  wiec ty lko  sz wa dro ­
nów jaz dy  Fra n cu zk ie y  b y ł o  w dniu bi­
twy*, czynnych.  Cesarz  wszy  tikiem sam 

kierował .
■”  O  p o w y ż s z e j  bitwie oczekujemy 

dalszych  doniesień.
Z  Paryża d. 1 M aia.

M onitor  pod d. 28 Kwietnia  z a w i e ­
r a  o po byc ie  Cesarza  oBatnich dni w Mo- 
g u n c y i , co  nattępuie :

”  D.  22 Kwietnia c z y n i ł  Cesarz  obro­
t y  z 4 pu łk am i  da w ne y  g w a r d y i ;  J. C. fi. 
M o ś ć  ok aza ł  ukontentowanie swoie  z d o ­
brego flanu tych  woysk;  p r z y b y ł y  one po­
cztą do Moguncyi  i tak m a ł o  b y ł y  ftru- 
d z o n e , i ż  mogły  zaraz  poyśdź za  Ren. 
Jenerał  Cur ial  p r z y b y ł  z 12 pułkami  00- 
yrey g w a rd y i  do M e g u n c y i ,  gdzie bęćą  
zupełnie,  urządzone.  Potrzebne rzeczy do 
ich ubrania i uzbroienis przy  wieziono na 
w o z a c h  do Moguncyi.

”  X ż e  D a l m a c y i  (M a r sz a ł e k  S o u l t )  
obi ą ł  znowu Ropień pułkownika • jenera­

ła  gwardyi .
”  C esarz p o sła ł X cia  T re w iz y  ( M a r ­

sz a łk a  Mortiera ) do Wetzlaru , dla urzą­
dzenia tam i oporządzenia Polskiego kor­
pusu Jenerała Dombrowskiego S k ł a d a  
on się z 2 pieszych p u ł k ó w , 2 konnych 
i  dwóch bat ter yy  ar t y lery i ;  J . C . f i . M o ś c  
w z i ą ł  ten korpus od lgo Stycznia  na s w o y  
Żołd.

”  X i e  Caft igl ione (  Marsza łek  Auge-  
r e a u )  m ian ow any  ieti w o y s k o w y m  do 
w od cą  \i' obu W W .  Xi ęt iwach  Frank- 
fcr tkskim i Wi rcburskim.  Zame k Wirc- 
burski po l lawiony ieR w Ranie obrony.

”  Xże Reggio ( M a r s z a ł e k  O u d i n o t)  
w y i e t h a ł  d. 23 Kwiemia z Moguncyi  , dla 
obięcia do w ód zt w a  nad 121/m korpusem 
wielk iego w o y sk a

" C e s a r z  w y j ec h a ł  d. 24 Kwietnia  o 
godzinie 8 w wieczór z M ogu nc yi  do w o y ­
ska.

Z  Sztakolmu d. tą kwietnia.
Xże Oranii  -^lassau p r z y b y ł  tu d, 7 

b. m. i b y ł  u dworu od Króla  i od eafey 
famil i i  Królewskiey  , iako  też od Naflep- 
Cy trODU i iego syna  na yu prz ey mi ey  p o ­
wi ta n y .  W  ki lka  dn: po iego przybyc iu  
z a s z c z y c i ł  go Król  wielkim orderem Se­
rafina.

Xże Naftępca tronu do dnia dzisiey- 
szego nie wy ie cha ł  ieszcze do woyska .

~  Za pew nia j ą  t u 1, i i  Xze Rejent A n ­
gielski utłapił koronie Szwed zkie y  b y ł ą  
wyspę  f r ancuzką  Gwadelupę

Z  Kopenhag d. 23 Kwietnia.
Sp r a w u i ą c y  tu od meiakiego czasu 

interessa Sz wedzkie  P. Lor ichs zof lał  od 
swego  dworu  o d w o ł a n y  i d. 14 b. m. opu­
śc i ł  miaflo nasze.

Dzisieysza gazeta r z ą d o w a  zawiera  
naRępuiące ośw iad czen ie dw oru Duńs ki e  

6°
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od k o ch a n y ch  swoich p odd an ych  iąpać 
n o w y ch  natężeń d la  obrony tronu i wł a-

" D w o r  Szwedzki  uzna? t a  potrzebne 
o d w o ł a ć  sprawuiącego iego interessa 
p r z y  dworze J. K. Mci.  Spr awujący  inte­
ressa Król a  przy d w o r ^ j ^ z w e d z k i m  po­
w r a c a  zatem t a k i e  zSztokolmu.  L ub o  
z w y c z a j n ą  tą drogą nie będą nadal  inte­

ressa narodowe pomiędzy  obiema Kró- 
ł ę w s k ie m i  d w o ra m i  s p r a w o w a n e ,  mini- 

f ieryalne udzielania i korrespondencya 
nie będą  lednak przerwane.  Zmieniony  
w  takim sposobie ftosunek międz y  obie­
m a  d w o r a m i , n i e  może iak  ty lko  zadano-  

wi ć  poddanych.  Ki;ól hie d a ł  z s w e y  Bro­
ny  żadhego do tego powodu.  Ze I. K. 
Mość  nie z e z w o l i ł  na ufląpienie swoiego 
króle flwa Norwegi i  lub p r zy n a y m n i ey  ie ­

go  c z ę ś c i , za  ofiarowanem w y n a g ro d ze ­
niem w  Ot.aflach i kraiacł i ,  które do 
XięRwa Holsztyńskiego p r z y t y k a ł a ,  w i a ­

domo wszyHkim podd any m.  O y c o w s k a  
J. H- Mci  t z w s z e  mi łość  do nich,  przeko  
n y w a  i c h , ze ich Pan i Król  a z  nadto na 
i ch  wierności  i przychylnośc i  po lega ,  a- 
z e b y  z  iak ieykolwiek  bądź  p r z y c z y n y  
m ó g ł  się skłonić do zamienienia ich za  , 
c u d z o z i e m c ó w ,  do kt óry ch  przywiązania  
nie może mieć żadnego p r a w a ,  c h y b a b y  
z  własnego  natchnienia prosili  go o iego 
ppiekę.  A ż e  J. K. Mość p r z y z w y c z a i o n y  
ieft patrzeć na  po ddanych  swoich  poświę-  
c a i ą c y c h  w  d łu g ie j  obronney  w o y n i e  o- 
ęhoczo  życ ie  i m a i ą t k i ,  przekonany  za­
tem i e t ł , i z  taką  samą gotowość znay-  
d i i e  w  ws zyf lk i ch  D u ń c z y k a c h ,  Nor 
wegi ianach  i Holsz tynczykach  do obrony  
i u trzymania  niepodległości  i całości  gra­
nic swoich , i ezel iby ieszcze usi łowania J. 
K .  Mci  nie potrafiły u tr z ym a ć  pokoiu , ie- 
ie l ib y  w i d o k i , które do tego ma c h y b i ły ,  
łub w i d i ą c  się p o k r z y w d z o n y m , musiał

^  T , '  .

snegc ich bezpieczeńRwa.  .

Z  Londynu d. 3 M ata.
W y ż s z a  izba przy ię ła  d. 13 Kwietnia  

bill  względem uż y c i a  funduszu umorzenia 
na  teraźnieysze potrzeby  kraiu.

Biskup Bryholski  podat  izbie proźbę 
od buduiących okręty  w  Sutherland, a b y  
b u d o w an ym  w ws ch o d n ie j  tndyi  okrętom 
nie n a d aw an o  rownegc p r a w a  zoudowane-  

*ni w  Anglii .
Na wniosek Lorda  L iw erppol  pr zy ­

ję ty  zoRał  proiekt do adressu d o - X c i a  
. R e j e n t a ,  w  którym izba w y i s z a  o ś w i a d ­

cz a  gotowość  kwoią zezwolenia  na pos i ł ­

ki  dla  Portugali i .
W  nizszey  izbie wn iós ł  Lord  Caftle- 

r e a g h , a by  na czas zawieszenia  posie­

dzeń z powodu świąt  wie lkanocnych  u- 
t wo rzo na  zoflała komm iss ya  ao s łu cha­
nia św iad kó w względem położenia i R*« 
sunkow ws cho dmo-in dyyskiey  k o m p a n i i , 

do którey  kommissy i  wedle upodobania  
k a ż d y  członek i zb y  należeć , może.  l i ­
ch wal  ono.

Przez p r z y b y ł y  d., 2 b. m. z M a l t y  
do  P o r t o - R e  w 8 dniach Ratek odebral i­
śmy  wiadomość  0 o dk r y ty m  na  tey  w y ­
spie sp isku,  k t ó r y  m i a ł  d, 4 C z e r w c a ,  w  
dniu imienin N. K r ól a  W .  B r y t a n i i , w y ­
buchnąć.  Ang l icy  zw yk l i  dzień ten mię­
dzy  innemi uroczy Rościami obrotami  
w o y s k o w e m i  ob ch o dz ić ;  żołnierze dofta- 
ią p n d w o y n y  żołd , a  osady  w y ch o d z ą  z 
twierdz  d la  robienia obrotow. Spiskowi 
chcieli  z tey  chwil i  korzyf iać  , opanować  
br am y i twierdzę.  Śiedmnaście osob bę­
d ąc y ch  na  cze le  spisku ieR uwiez iony ch,  
a  przeszło 40^000 cudzoziemców'-  któ
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?yyh tej*»z przeszło  80,000 n a y w ię ce y  z -  Onia 17 i i§  Mata 18+3. >1 *
F ra n cy i i W ło ch  z a a y d o w a ło  się w  Mai Cfnd zb ci rożnem  gatunku na Targu im 
c ie ,  odebrało  ro z k a z  opus.zczeqia w y s p y . K rakow te^ rzedaw anych. ^

P.ząd tamteyszy  przedsięwziął  z p o w o d a  ^ V Vr ~ t-t.g r. Z u g r . Z ł  g r
tego zdarzenia  naydogodoieysze środki  Eorz:  Przenicy 13115 13 t-  12 —  11-25
względem wszyftkich cudzoziemców.  Za- 2y t o  11 10 , y  9
, . , . ; —  Jęczmień 9 — 8 15 7 T5  —  —

den me może oa ląd wys iąśdz  i zonaie _  O w s a  ' 8    7 * 5  7 n  — *—
pod szczególnieyszym dozorem kapi tana  —  Jagieł 26 —  24 —  23 —  21 —

fiatku który go przywióz ł .  " "  Rz ^a ku  —  ^  ~~

^ D O i M K S l K ^ i l  A .  ! " "
M ic h a ł  P u ł a w s k i , b y ł y  sierżant powftania R ad om ski eg o ,  opatrzony  a b s z y t y m  

w o y s s o w e m  1 paszportem Prefektury K r a k o w s k i e y ,  r o d e m  ze wsi J a w o r * 6 departa­
mentu Radomskiego ,  maiąćy  lat  24 iub w i ę c e y ,  wzrottii  n izkiegc ,  twa rzy  oferagłey , 
oc zow  s i w y c h ,  wiososy b lond,  w nocy z dnia 13 na 14 w y k r a d ł  we dwarze Ł u . z y c -  
kim konia brudno s i w e g o ,  5 lat m ai ą ce g o , z s iodłem 1 treuzla i uiechał.  K t«by go 
dot trzegł ,  uprasza się o przytrzymanie  1 danie znać do dworu  Łuczy cki eg o .  w po­
wiecie Hebdowskim w departamencie Kr ako ws ki m  , łub do Re d a kc yi  gaz ety  Kraków-  
s k i e y ,  a  odbierze przyzwoi tę  nagrodę.

Podinspektor dóbr  i Lasów Narodowych okręgu Białopromnickiego w Depąrta-  
m e n c i e  K r a k o w s k i m ,  zawiadotrna publ iczność,  iż w skutek’ Reskryptu Jtt*. Prefekta 
Dep.  Krak,  w dniu 14 Mata b. r. w Krako wie  wy dan ego  o d b y w a ć  się btdą t i r ł ady  
względem trzechletniego zadz ier iawienia  dobr Nar odo wy ch w r. 1813 z dniem 1 Czer­
w c a  z dzierżawy w y c h o d z ą c y c h ,  a to z w y k ł y m  sposobem przez publiczLą l i c y t a c y ą .  
Termin rozpoczęc ia  l icy taćy i  oznacza się na di-eń 26 1 29 Maia t. r od godziny y te y  
ranney , w których t terminach l icy towane  zofl.ajią Ifolw.arki Sz c z p tr k o w i c e , V. ąsow,  
Część Czech  , T em p o cz ow  , i W oy t o t i w o  w Jeżowce , w Dep Krak.  sytuowane,

Cłiec m a i ą t y c h  dz erźawienia oitrzega s ię ,  iż Ci  ty lko do h cy t ac y i  będą przypu- 
szcz eni ,  którzy  swoia kw a l i f i k ac ją  1 fundusz pewny na khuęyą w-połowie-^tmrmy 
dz ie rza wn ey  w y r o w n y  w a iącą  w s k a ż ą ,  1 aa ra i  na w-Hępie* do u a ł a dc w  wadium Ćzyli  
zaktad  rownaiaiy.  się czwarrey części summy na intratę podangy ztofą.  W a ru nk i  
ogólne pod któremi zadzierzawienie oóbr naRąp'i są tez s a m e , iakie w.rgku prze­
szły  na , i te przy  akcie l i c y tacy i  ogłoszone zol iaoą.  W Ki-nkowie d. 15 M aia  1813«.

1 Kraui.
Podinspektor Dó br  1 L a s ó w  N a r o d o w y c h  Okręgu S z y d ł o w s k i e g o  , rHeisyszym do 

publ iczney  podaie w ia do m oś c i ,  iz wskutek Reskryptu Pełnomocnego Kcmijiitezu-
rz a  D y r e k c y i  Gney  Dóbr  i Lasów N a r od o w y ch  z dnia 14 Kwietnia r b Nro 103 i 
104 o d b y w a ć  się będzie ł i c y t a c y a  dnia 31- Mata r. b. Realności  Su d oł ,  riegdy do 
sjiffraganii Sandomierskie ’’ n a l e z ą c e y , tudzież ProboHwa szpitalnego v Ł ćg o w i e  na  
la t  sześć- K a żd y  chęć l icytowania maiący  z e c h c e  się w pomienionym w y z e y  dniu w  
Btorze Podinspektora* w  zamku Stobnić im posiedzenie »w« maiącego z n a y d o w a ć ,  
będąc za o p a tr zo n y  względnie folwarku Sudcd kaucya fidejussoryczną ino w gotowi- 
ajnie w złocie z ł .  poi. 307 er, 29 denat.  i ó4 względnie ProboHwa szpitalnego w Ł a g o ­
wie  zł. poi. 443, gr. 142 w v r o w n y  waiącą.- 1 to także wiedzieć należy , iż ci tyLko do 
d z i er ża w y  kwal if ikowani bydź  mogą,  którzy będąc iuz dzierżawcami  regularnie Sknr 
bowt itięzczaM się. Przed zaczęciem l i cytacy i  z w y c z a y n e  wadium czwartą  część 
pretiąip, fisci f tąnowiące ,  zaliczone by dź  winno.   ̂ W y c i ą g i  intrat ,  równie tak t  w a ­
r u n k i , ,  pod iakiemi wydzierżawienie  naftąpi ,  każdego czasu w Biorze  Fodiaspektara  
midzianemi  bydż  mogą.  W  S topnicy  d. 14 M ai a  1813 roku.

Bogusławski,
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.  Podinspektor R o b r  i L asó w N a r od o w y ch  Okręgu Białopromnickiego w De parta­
mencie K r a k o w s k i m ,  na m ocy  Reskryptu JW.  Prefekta Departamentu Krakowskiego 
z  dnia 13 M aia  t. r. do l iczby  4229 wydanego  za wi ad am ia  Publiczność , iz pa dniu 
21 t. m. i r. od godziny ę tey z rana w Biorze  Podii.spektora pad Nrrm 2 6 3  nad W i s ł ą  
posiedzenie swoie m a i ą c e g o , o d b y w a ć  się będzie l i c y t a cy a  dochodow S k a r b o w y c h ,  
l ako  to • i

Suchey  T a x y  którey cena f iskalna .- • złp.  25045 gr. 9.
Przewozu  - .  . • -  • —  1000 —  —
L ą d o w e g o  - - - L » - -—  760 —  —
B r o w a r u  piwnego • —  Ssooo — — ■
Pro pinacy i  w Bronowicach . . .  —  12^3 — '%i.
Propmacy.i  w Zamku Krako wsk im - - —  1 6oc  —  —

Chęć  maiący  wzięc ia  pomieiJHftych D o r h o d o w  w trzech letnia od lgo C z e r w c a  
1813 do oftatniego Maia  1816 Roku dz i er żaw ę,  maia się w Wadium 10 Pro centowe 
o pa tr zy ć  i na oznaczonym mieyscu z n a y d o w a ć ,  gdzie im przed rozpoczęciem l i c y t a ­
c j i  warunki  kontraktowe o-naymione  zo i ian ą . '

Krauz.
• Przed kilku laty ż y c z o n o  sobie i (wzy wano podp is aue go , ażeby przedsięwzią ł  

podroż  do K r ak o w a .  Zatrudnienia na o w cz a s o w e niedozwoli ły  mu spełmćl  tych  ż y ­
c z e ń ,  gdyż  za m ie rz y ł  podroż swoią do Ro ssy i  przeds ię wz iąś ć , a przeto udał  się z  
W i e d n i a  przez K r ak ó w .  —  T e r a z  więc iako p r z y b y ł y ,  ma honor ofiarować swe u- 
sługi wszyli. ,  im tym , k tórym na le g o  za leży  pomocy Nie wątpi  podpisany , iz po- 
hyt  iego dwa,,  lub trzy tygodn iowy  w tym  M ie śc i e ,  dla wielu p rzy ie m ny m  będzie.

P o d p i s a n y  w y k o n y w a  wszelkie operacye sztuki leczenia z ę b ó w ,  przer które z a ­
pobiega przy sz łym  b o l o m , uśmierza iuz doświadczane  i z a g ra d z a  wszelkim niebez­
piecznym przypadł  om , gro żąc ym  nawet utratą zdrowych  zębów.  Jęli przeto w li a  
nie udz ielać potrzebney pomocy  we wszelkich chorobach  dziąseł  i uft,  bądz  don-c!**- 
n iem, bądź iAutnemi operacyami .  M a ł o  ludzi ma wyobrażenie  o o p e r a c y a c h ,  które 
m ogą  by dz  użytemi  ku kopserwacyi  z ę b ó w ;  tak n. p. wedle potrzeby  i okol icznośc i :  
cz yś c i  Podpisany zęby  z brudu i z niebezpiecznego kamienia winnego,  które w i ę c e j  
p r zy kł ad a ią  Się do utracenia z d r ow yc h  zę.bow,  n zoli samo żołuniem*.  Z d a r z a  się 
ezęRokroć ,  iz zę by  a  n a y w i ę c e y  p izednie ,  ba rdzo  sa ściśnione,  będąc z w ła s zc z a  s ła ­
bego s k ła d u ;  wdziera się między  nie r o d z a y  szkodl iwego ocierania szmelcu c z y l i  
a m a lu  n a  p o w ie rz c h n i, z  czego za w ięzu ir  się  p o czątek  ż ó łk n ię c ia ; a icdoftrzega  aią
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tego ,  az g d y  zołkn lenie d a l e y  a  da ley  widocznem się f iaie;  w' t a k o w y c h  w y d a r z e ­
niach  piłuie i o cz y sz cz a  zęby  tak d łu g o,  depoki  gc. nie wy tę pi ;  t ym  sposobem oca­
la j ą  się z ę b y ,  a brak t ak o w y ch  operacy i  p rz y pr aw ia  o ich utratę;  ftąd tc wielu p o ­
z b a w i o n y c h  ieft przednich z ę b ó w ,  i części ozdoby tw a rzy  bpruchniałe zęby  z a t y k a  
złotem lub o ło wiem ,  które skoro są dos yć  m o c n e ,  t rz ym aj ą  się to —  20 lat f  a .na­
we t  az do śmierci;  k r zy w e  zęby  prot iuie ,  kształ t  i piękność na d aie ,  w p r a w i a  na  
mieysce  w y p a d ł y c h  ar ty f icyalne ,  bądź przednie,  bądź t rzonowe,  tak w y r o b i o n e ,  iż 
się row nai ą  natura lnym w  takim Ropniu ,  do takiego t y l k o  badający  artytta sztukę 
te doprowadzić  ie l t 1 zdolnym , iź naturalne zę by  zupełnie zaftępuią.  Podpisany  w y ­
r y w a  zęby  z b ol a łe ,  k tóry ch  iuz u leczyć  n i e m o ż n a ,  w w y n a le z i o ny m  przez siebie 
sposobie ,  przez któren,  bez wsze lk ie y  przes ady ,  po łow ę  oszczędza boleścią iahirh  
i nny u ż y w a n y  sposob zadaie.  —  ft rzymuie się podpisany od wyl ic zan ia  innych 
z a l e t ,  a  o s o b y ,  k tórym nie ma za sz cz ytu  by dź  z n a n y m ,  lub kt-ereby o zręcznuścł  
iego p o w ą t p ie w a ły ,  mogą się o nim zaw ia dom ić  u sw yc h  lekarzow lub c h i r y r g o w ,  
od których zapew ne znany m iefl ze swych  dz i e ł ,  a mianowic ie  na yp óźn ie j sz eg o ,  pod 
t y t u ł e m :  Pruntyczn/ wykład wszelkich operacji sztuki lecztnia zfbuw1 rs. Imperatorowi  
ż\lexandrowi  I. przypisanego a w y s z ł e g o  w Rerltme 1804 r

G d y  każdemu wiele na konserwacyi  zębów z a l e ż y ,  w y d a ł  Poapisany  codzienne 
przepisy  w polskim i ę z y k u ,  względem z a c h o w y w a n i a  z a w s z e  z d r o w y c h  i cz y l i yc h  
z ę b ó w  Oraz d z i ą se ł ;  książeczki  tey można  nab yć  u autora za opłaceniem wy d at ku  za  
w y d ru k o w a n i e  10 poi. g .oszy .

M ożn a  t a k i e  u podpisanego doftać proszek i Ty nLt urę  na z ę b y ,  a ż eby  dziąsła 
czy f to  i zdrowo z a c h o w a ć ,  i u t r z y m y w a ć .  —

P o d p i s a n y ,  który oraz osobl iwsze ttudia nad Rubturami  c z y n i ł ,  po wielu uska- 
tecznionych doświadczeniach  n a by ł  d o l l a t e c z n e  wi adomośc i  Bandaże uad inne w y d o ­
s ko nal ić ,  i rożoe iego Inwćncyi  gotowe ro bi ć ,  które na każde uszkodzenie,  dla obo* 
ie y  płci  wielce pomocne sa. i

Fundament zas ady  c a ł e y  tey sz tuki ,  na z e r w a n i a ,  cz v l i  tak naz wa ne  Ruptury 
w y p r o w a d z a ć  i uzdrawiać ,  za l e ży  iedynie na przygotowaniu  dobrego 1 w ła śc iw e go  
B a ad a żu .  —  Ehaftyczóe,  lub sprzężyf le przenoszą niezaprzecznie wszyttkie inne dotąd 
znane gatunki.  ‘  ' 1 ’

Z i d e n  defekt któremu ludzie po dp a d ai a ,  nie ie(t tak pow sz ech ny,  iak t e n ,  prze. 
to tez n a j s ł a w n i e j s i  zn aw cy  tey sztuki , powiadaia  i e  łnwencya  e l a l i y r h n r r b  Banda 
Żow ieft -owocem wiadom Ści l e k a r s k i e j ,  która c z ł o w i e k o w i  n a j w  aż nie sza *pJ -ysłll- 
gę czvni.

Do br ze  sporządzony e la f tyczny B a n d a ż ,  ieft w  iftocie iedyny sposob,  każdemu 
Uszkodzonemu, życ ie  z a c h o w a ć ,  który  na t a k o w y  defekt cielesny cierpi. W ca le  -̂«-ze- 
c iwnie  bowiem sprawia skutek zle sporządzony  Bandaż  a ■

Liczne doświadczenia  podpisanego n a u c z y ł y ,  że więks za  częśe niebezpiecznych 
p r z y p a d k ó w  , k tórym t a k o w y  defekt cierpotę sp raw ia ,  szczególnie z  u ż y w a n i a  z łego  
Bandażu  pochodzi ,  które ty lko  m ach iniczo ie , bez wiadomości  M e c h a n i k i , - !  sztuki 
t o z c z ł o n k o w a o ia  szczególnie rzemieślnicze  robione by wa ią .

Podpisany  miał  iuz- honor w tey mierze,  za panowania Cesarza Jozefa n o w y  
*bior  dla Wiedeńskiego Uniwersytetu z łoży ć  dla Deinonfi racyi  u c z ą c y c h  się sztuki le- 
kdrśkiey.  Za to zaręcza mu iego zdolność.  1 . * ,

Uprasza ią  się osoby 'za granicą i na P r o w i n c j i  mieszkaiatce , ż y c z ą c y  sobie n a b y e  
©W niego t a k o w y c h  B a n d a ż y ,  ażeby na d es ła ły  w Liście miarę obiętności  t y l n y c h  
ęzęśei  c i a ł a ,  z  doniesieniem wi eku ,  i cz y l i  uszkodzenie znayduie się na pr aw ey  lub 
i i f w e y , lub tez na obu ftronach

M ieszka  na  -Floryańskiey Ulicy w  domu Siedlarza pnssberga pod Nr. 537.
łstrra , De nty f ł a ,  członek akademii  chirurg icznej  w  Metz,  
C, K. rrredycynalno chirurgicznego fakultetu w  Vv ledaiu 
escamłnowany od u a y  w y z s t e y  w ł a d z y  le k a r s k i e j  w L u ­
bnie , i od akadejni  chirurgiczney w  St.  Peterzburgu,


